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Walki na Kaukazie.
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Zwycięstwa Turków.
Bitw ® m orska urząd Sebastopolem .

Konstantynopol, 18 listopada.
Główna kwatera turecka ogłasza następujący komunikat:
Messa fleta, która w yjechała w poszukiwanie g a  f l o U t  na

m orze Czarne, napotkała na w ysokości $®basf£p©8a eskadr^, z łożoną 
z dwóch okrętów  pancernych i o ięclu  krążowników , i rozpoczęła  z nią 
wsike. Fiota n ieprzyjacielska cofnęła mą W ftisrssnksj §®b2St0|3@iSf* 
ścigana przez nasze okręty wojenne. Rezultat walki b ęd zie  później o g ło 
szony. • * •,.

Konstantynopol, 19 listopada.
Agencya otemańska ogłasza następujące doniesienie głównej kwatery:
Cesarsko-otom ańska fiota zm usiła flo tę  rosyjską, która odw ażyła  sta 

,;6 s ina liw a i Trapezund, do walki p n ed  Stebas&opolsm. iadan 
©krąt paraserrty rosyjski odnlt&sS powmtzze us*fcotfz«nia. Re-

' « $ &  floty rosyjskiej pod ochroną gęste j m gły u c iO llłtt  w  kierunku ku 
Sebasiopoiow i. Nasza fiota śc iga  ją.

W y p r a w a  d ©  E g i p t u .
Konstantynopol, 19 lisfopata,

Zawiadomienie głównej kwatery donosi : Na wszystkich terenach wojennych, walki toczą się 
pomyślnie dalej.

Nasze wojska, o]*eru'ąee przeciw Anglii nad granicą Egiptu, zajęły miejscowość Kaiai Ul Naitl 
położoną 120 kilometrów no tamtej stronie granicy i zatknęły chorągiew turecka.

(Miejscowość Kalat Ul Nahf, o której obsadzeniu doniesiono urzędowo z gfóflfncj kwatery, 
leży w środku półwyspu Synojskiego, w miejscu gdzie krzyżują się drogi z Akaba i Palestyny do 
Suezu. Idzie więc o pozycyę ważną pod względem strategicznym. Godną uwagi jest ta okoli
czność, że wojska tureckie które musiały przejść przez pustynię, w tak krótkim czasie zdołały 
dotrzeć do Kalat Ut Nahl).

B ól z Rosyananti n a  K aukazie .
Konstantynopol, 19 listopada.

Główna kwatera donosi: ' /
W.ojska, które przez Łuzitan wtargnęły na teren resy'8ki, przy pomocy Bożej, pobiły Rosyaa 

po silnej waica i zadały nieprzyjacielowi wielkie straty. 100 jeńców i dwa działa górskie wpadły 
w nasze rece.

Rosnące wrzenie w irlandyi?
Monachium, 10 listopada.

.Munchener Neueste Nacłiricbten* otrzymuje 
z Rotterdamu wiadomość, iż Iriandya została 
niemal zupełnie ogołoconą z wojska angielskie
go. W  związku z tętn ujawnia się tam coraz 
Miększe wrzenie. Najostrzejszy wyraz znajduje 
Ono w prasie irlandzko-amerykańskiej. W  głó
wnym organie zamorskim Irlandczyków, w no- 
Mroyorskim „Gaelic American", pojawiają się 
hawet wezwania do kraju, aby po  w e t a ł  
P r z e c i w k o  A n g l i i .

Ten sam dziennik podaje na podstawie opo
wiadań Irlandczyków, służących w armii an
ielskiej, jakoby składający się niemal wyłą- 
cznie z Irlandczyków pułk munsierski (Munsterem 
ż'vie się południowo-zachodnia część Irlandyi

red. Nap.) miał przy nadarzonej sposobności 
na terenje francuskim wziąć pod ogień gwałto
wny angielski pułk „Kings own Scottisń Bordbrs* 
z zemsty za to, iż podczas lipcowej manifest; - 
yi w Dublinie za „homerulem* fśainorząder 

strzelał ów pułk do tłumu, przyczem pas b rr 
ło życie nawet kilka kobiet i dzieci.

O krucieństw a rosyjskle 
pa. Bukowinie.

Wiadeó, 19 lislopada.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Także najnowsze urzędowe wiadomości, na

deszła z Bukowiny, donoszą o aktach barba
rzyńskiego gwałtu Rosyan, zwłaszcza wobec lu
dności rumuńskiej. Kozacy plądrują, palą i mor

dują w sposób bestyalslri, całkiem bezmyślnie. 
W  Sadogórze zabito na ulicy bez żadnego po
wodu osoby cywilne, mianowicie czterech męż
czyzn i jedną kobietę. Proboszcz rumuński Mi- 
trofanowiez z miejscowości Toporoue został znie
ważony i zabrano mu zegarek, złote okulary 
i gotówkę.

Nocne ataki na R&ims.
Londyn, 19 listopada.

„Morning Post“ donosi, że od piątku w Szam
panii panuje gorączkowa robota. Reims i okolicę 
Niemcy ZRŚWU bosnCardlSją. Niemieckie linie ota
czają miasto półkolem. Wróg zdobył już niektóre 
forty i w ciągu ostatnich 48 godzin wykonał śmiałe 
ataki na najważniejsza punkty. Niemcy widocznie 
otrzymali posiłki artyleryjskie. Niemieckie rewy 
strzeleckie znacznie się prz?Si?nęły do miasta. No
cne ataki trwają w dalszym ciągu. 17 listopada 
rano wysadzono w powietrze rzeźnię.

Obostrzenia przeciw Angli
kom w Niemczech.

Eeriin, 19 listopada.
„Korresp. Wilhelm* donosi: Za względu na 

smutne położenie, w jakiem poddani naszego 
państwa, szczególnie w Anglii znajdować się 
mają. zaostrzone u nas w ostatnim czasie zatzą- 
dźsina spąojsiaie prźśaiw Ańglikem, przyczem o- 
prócs spowodowania dalszych internowali, za
rządzono, aby Anglicy bez różnicy wieku i płci 
nie opuszczali mieszkania w czasie od godziny 
8 wieczćrem do godziny 6 rano t aby im wo- 
góie nie wolno było uczęszczać do lokali pu
blicznych. Zaostrzenia te tak długo pozostaną 
w mocy, jak długo nie będzie pewności, że o- 
bywatełe naszego państwa w Anglii inaczej są 
traktowani.

Gubernator warszawski 
w niewoli.

Berlin, 19 listopada.
-Beri. Tageb!.* donosi: Gubernator warsza

wski v. Kom  wyjechał 16 bm. rano wraz ze 
,vym adjutsntem kapitanem Fecbtnerem z 

ffarszawy w kierunku Kutna eleganckim au
tomobilem. Nie wiedział o tein. że Kutno osi: 
już zajęte przez Niemców. Gubernator natknął 
się na czoło kolumny niemieckiej, próbował za
wrócić i umknąć, lecz został pochwycony prze-z 
oddział dragonów z Mecu. Gubernator się wen
ie nie bronił i pozwolił się odwieść we wła
snym automobilu do Niemiec pod eskortą nie
mieckiego porucznika i frajtra od dragonów.

Wieczorem przybył do Ysenburga, gdzie na 
skutek rozporządzenia komendanta placu został 
ulokowany w jednym z najlepszych hoteli. Gu
bernator jest wysokiego wzrostu, z jasną brodą

Wydanie poranne i wieczorne razem 8 ha
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w uniformie generała, w płaszczu poi owym. Po 
niemiecku mówi płynnie. Nie chciał z nikim się 
widzieć, gdyż jest zdenerwowany tym nagłym 
wypadkiem.

Szofer jego jest P o l a k i e m  i opowiada, że 
w Warszawie panuje wielki strach przed Niem
cami, zwłaszcza przed bombami powietrznymi, 
<lóre wyrządziły wielkie szkody. Miasto jest 
spuszczone przez wojska rosyjskie (?)• Szofer, 
który jest cywilem, przebywa na wolnej stopie, 
zaś przed drzwiami gubernatora i adiutanta u- 
stawioiio wzmocniony posterunek. 17 listopada 
gubernatora wywieziono daiej w głąb Niemiec.

W Konstantynopolu.
Konstantynopol, 19 listopada. 

Szpiedzy.
Jeden z dzienników wieczornych donosi: Po- 

iicya skonfiskowała w domu angielskiego pod
danego Alfreda Henry'ego w Pera, wysuniętym 
w kierunku Bosforu, a więc mającym bardzo 
dobre położenie dia t e l e g r a f u  i s k r o w e g o ,  
aparaty telegrafu iskrowego. Henry i syn jego 
zostali uwięzieni i staną przed sądem wojennym.

Zaprzeczenie,
Kategorycznie zaprzeczają doniesieniu dzien

nika „Riecz®, otrzymanemu z Bukaresztu, ja
koby w domach niemuzułmańskich w Stambule 
i w Pera dokonywano ciągłych rawizyj domo
wych oraz jakoby organa policyjne wchodziły 
nocą do domów Greków i żądały wielkich sum 
pieniężnych oraz aresztowały tych, którzy nie 
uczynili zadość temu żądaniu.

Zamknięcie szkół.
Zamknięto tu wszystkie szkoły francuskie i

angielskie.

Król serbski w agonii?
Wiedeń, 19 listopada.

Do „N. W. Journal® telegrafują z Berlina:
„ Deutsche Tageszeitung® donosi z Braily: Lekarz 

króla Piotra oświadczył jednemu z dziennikarzy, 
że kroi jest w a go n i i  i iada chwila można ocze
kiwać jego zgonu.

Ks. Walii na wojnie.
Londyn, 19 listopada.

Ks. Walii został adiutantem generała Frencha.

Subskryncya na pożyczkę 
austriacką.

Prap, 19 listopada.
Burmistrz Grosz wydal w związku z odezwą 

namiestnika ks. Thuna apel do ludności miasta 
z wezwaniem do subskrybowania pożyczki wo
jennej, wskazując na wielki patryotyczny cel 
pożyczki. Odezwa kończy się słowami: „Krew 
i mienie za naszego cesarza! Krew i mienie za 
ojczyznę !®

Opawa, 19 listopada.
Marszałek hr. Lariseh wydał odezwę, wzywa

jącą ludność śląską do subskrypcyi na pożyczkę 
wojenną i sam subskrybował 1 milion koron.

Praga, 19 listopada.
Na zarządzenie namiestnika ks. Thuna na

miestnictwo subskrybowało na rachunek różnych 
funduszów i zapisów dobroczynnych 14 milio
nów koron. Czeska kasa oszczędności uchwa
liła subskrybować 5 mil. koron.

Grac, 19 listopada.
Styryjski Wydział krajowy subskrybował 1 mi

lion koron na pożyczkę wojenną.

na froncie niemiecko-francuskim.
Major E. M o r a t h  pisze w „Beri. Tagebl.®

0 sytuacyi na froncie zachodnim:
Nasi wrogowie oczekują pomiędzy Nieuport, 

Ypern, Armentieres przebicia się ze strony 
Niemców. Z wiadomości francuskiej i angielskiej 
prasy, przedstawiającej sytuacyę angielskiego
1 francuskiego wojska, można jeno wyczytać 
obawę, iż wobec coraż to bardziej energicznych 
ataków niemieckich, niepodobna będzie utrzy
mać oddawha bronionych pozycyj. Skarżą się 
Francuzi i Anglicy, że ustawiliśmy już swe cięż
kie działa, że wzmacniamy wciąż swe siły, że 
te miasta, które są celem naszych ataków, bez
względnie bierzemy w ogień. Przyznam się o- 
twarcie, że niema jut mowy o odwrocie Niemców. 
Te wiadomości w Londynie i Paryżu po po
przednich optymistycznych wiadomościach za
pewne oddziałałaby bardzo otrzeźwiająco. Są 
jednak prawdziwe.

Najczęściej jako cel niemieckich ataków nazy
wane jest wybrzeże kanału Calais i Bouiogne.

Głównym celem ataków niemieckich i ogrom
nych wysiłków niemieckich ma być zdobycie 
tych punktów i wykorzystanie ich dla napadu 
na Anglię. Nie będziemy zaprzeczali, tylko pod
kreślimy, że naszym najważniejszym i pierw
szym ceiem jest nieprzyjacielskie wojsko samo, 
bez względu na to, czy jest ono angielskie, fran
cuskie lub złożone z obcokrajowców.

Chodzą pogłoski o transportach Giętkiej arty- 
ieryi z Japonii dla Francyi. Nie uważamy tych 
pogłosek za niemożliwe. Francuzom w polu 
przedewszystkiem braknie ciężkiej artyleryi, a 
Japonia ma lOhacent. armaty oraz 12 i 15 cent. 
haubice. Następnie odbywano tam od dłuższe
go czasu próby z 15 cent. armatami oraz cię
żkimi haubicami, mającymi 20 i 24 cent. Przy- 
tem japońska artylerya pracuje znakomicie. 
Nasze wyższe kierownictwo wojskowe dawno 
jednak liczyło się z temi możliwościami i uka
zanie się japońskiej artyleryi nie może być dla 
nas niespodzianką.

W Serbii.
Odwrót Serbów.

Wojenny sprawozdawca „Neue Freie Presse® 
Roda Roda donosi, że* po zdobyciu Waljewa 
przez austryacką armię odwrót Serbów odbywa 
się na Kragujewacz.

„Pester Lloyd® donosi, że austryacka ofenzy- 
wa zwycięsko trwa w dalszym ciągu. Mają 
wkrótce odbyć się nowe wielkie bitwy,/do któ
rych armie austryackie w zupełności są przy
gotowane, jakkolwiek pogoda jest okropna a ko- 
mimikacya jest bardzo utrudniona skutkiem fa
talnego stanu, w  jakim się znajdują serbskie 
drogi. Jakkolwiek oficerowie i żołnierze zupeł
nie sobie zdają sprawę z trudności wyprawy, 
to jednak wszyscy są jak najlepszej nadziei.

Zaopatrzenie austryaekiej armii jest znako
mite — jak donosi „Az Est®. Stan zdrowotny 
jest bardzo dobry. Każdy żołnierz ma ciepły 
płaszcz, kominiarkę, ciepłą przepaskę, dobry 
koc. Natomiast wyekwipowanie Serbów jest 
marne. Cierpią także na brak żywności, gdyż 
treny uciekły daleko.

Losy Belgradu.
jaic donoszą do „Vossische Zeitung®, oczeki

wane jest zdobycie Belgradu w najbliższej przy
szłości. Zajęty przez Austryaków Obrenowae 
znajduje się w odległości 30 kilometrów od Bel
gradu. Ponowne bombardowanie serbskiej stolicy 
rozpoczęło ogólny atak na miasto.

„Fremdenblatt® również donosi, iż skutkiem 
zdobycia Obrenowaca druga na Belgrad jest wol
na. Austryaccy lotnicy krążą nad Belgradem, j 
dokonywując fotograficznych zdjęć serbskich 
pozycyj. Korespondent nazwanego dziennika 
dodaje, że jakkolwiek męstwo Serbów złama- 
nem nie jest, to jednak wojna trwać długo nie 
może, gdyż Serbom braknie amunicyi.

Do „Pester Lloyd® także donoszą z wojennej 
kwatery prasowej, że zwycięski marsz austrya- 
cki, powodujący odcięcie Belgradu od suchej 
strony wkrótce musi doprowadzić do upadku 
miasta bez wszelkich wysiłków. Z Zemlina 
wciąż jest ostrzeliwany; królewski konak i du
żo budynków rządowych znacznie ucierpiało. 
Jakkolwiek koinunikacyę z krajem Belgrad 
wciąż posiadał, braknie tam teraz tytoniu i 
chlęba. Jeśli kilkutysięczna załoga Belgradu nie

przyłączy się teraz do cofającej się armii 
serbskiej, może być zaatakowana przez austry
acką armię z tyłu i będzie musiała się poddać.

Korespondent „Ber1. Tageblatt® Adeit donosi 
ze swej strony, że wobec oczekiwanego odcię
cia Belgradu od południa, trudny atak od slro- 
riy rzeki staje się zbytecznym. Adelt dodaje, 
że zdecydowana akcya Austryi pozwala się spo
dziewać rychłego ukończenia wojny na tym po
bocznym terenie wojny światowej. Obecnie głó
wnymi ośrodkami akcyi austryaekiej są Wal- 
jewo i Gbrenovac.

Warunki marszu.
Oceniając czyn, dokonany przez armię au

stryacką. przez zdobycie Waljewo i Obrenovaca, 
nie zapominajmy, w jakich niezwykle trudnych 
warunkach ten marsz się odbywał. Był to prze
marsz przez dzikie wertepy, gęste lasy, strome 
góry. Wojna w kraju kulturalnym, nie bacząc 
na wszys^yie trudności, jakie gromadzi nowo
czesna technika wojenna, przecież jest łatwiej
sza, niż przez takie puszcze, przez Boga zapo
mniane, guzie niema nieraz ani drogi ani ście
żyny i gdzie pokonanie samych naturalnych 
przeszkód już nastręcza wielkie trudności. Do 
tego przyłącza się jeszcze serbski sposób wal
ki, udział kobiet i dzieci w wyprawach, zasadzki 
wśród gąszczu gałęzi.

Konsekweneye.
Zato też wrażenie austryackich zwycięstw w 

świecie ba;kańskim jest wielkie, zwłaszcza w 
B u ł g a r y  i. Tą ostatnią, jak wiadomo, po woj
nie tureckiej Serbia zdradziła, zabierając Ma
cedonię, za którą tyle krwi się przelało bułgar
skiej. Wówczas to przy pomocy rosyjskiej dy
plomacjo Serbia pokonała swego zdradzonego 
byłego sojusznika. Bałkan widzi teraz, jakiem 
nieszczęściem jest wiązanie się z chytrą Rosyą. 
Pouczające to jest na Bałkanie bardzo...

KRONIKA.
Jeńcy i ranni. W Krakowie wciąż słychać huk 

armat, donoszący się gdzieś zdaieka. Wczoraj był 
silniejszy, dzisiaj słabszy.

Na pomyślny rezultat tych starć zdają się wska
zywać tłumy jeńców, prowadzonych ulicami Kra
kowa wczoraj i dziś, liczące kilka tysięcy. Wzięci 
zostali w walkach za granicą Królestwa. Jak sły
chać, w okolicy Kobyiau nagtanicy Rosyanie po
nieśli dotkliwą porażkę skutkiem morderczego o- 
gnia austryaekiej artyleryi.

Od strony znów Kocmyrzowa przywieziono trans
porty rannych.

Ruch kolejowy. Otrzymujemy następujący komu
nikat: Niezależnie od pociągów pocztowych, które 
odchodzą ze stacyi Bonarka via Skawina, o czoiu 
doniosła komenda twierdzy w afiszach, zawiada
mia się interesowanych, iż ze stacyi Kraków od
chodzą pociągi pocztowe z tutejszego dworca oso
bowego codziennie o godz. 5.43 rano i 6.30 wie
czorem,w kierunku Przerowa i Wiednia. Z pocią
gów tych korzystać mogą podróżni bez osobnych 
legitymacyj. Pakunki przyjmuje się za wydawa
niem recepisów.

Potrzeba natychmiast 100 robotników do wyła
dowywania węgia w wojskowych składach węgla- 
Piaca dzienna 3 K 20 h. Zgłaszać się w miejskim 
urzędzie pośrednictwa pracy plac WW. Świętych 
J. 1, I. p.

Repertuar teatru „Nowości®.
Czwartek: „Porwanie Sab inek1".
Sobota: „Wazon Japoński®, komedya Henncąuina.
Niedziela: „Wazon Japoński*.

■KVBM M W  w . ł

C. GA8RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje '* 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i p;3“ 
nele —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegra
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki*

M jm a B B ą m e w u w r . n t W T O - - -

Karolina Dzieńzińska i Leoniyna Zagórska 7-e
Lwowa obecnie Wiedeń XI Grafion Marxgasse 7/3» 
proszą wszystkich pp. oficerów i żołnierzy z ba
talionu 224 kompanii 4 landszturmu ze Lwowa 
załogującego w Beregszasz, przeniesionego do Ho- 
vósmezo też na Węgrzech, o podanie jakiejkol
wiek wiadomości o ich mężach Leonardzie Dzń*' 
dzińskirn, plutonowym i Stanisławie Zagórskich 
plutonowym.

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA; 
DRUKI TRÓJBARWNE, UMOLEORYTY. ORAZ WSZELKjg 
ROBOTY W  ZAKRES DRUKARSTW A W C H O D Z Ą C E

KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 SZYBKO, STARANNIE I_ PO PRZ ¥ STĘP NYCU CENACH;

RUKARNIA LUDOWA
W ydawca: I gn a cy  u sszyn sK i .  —  Redaktor odpowiedzialny: f r a n c u z a *  K u ca n a * .  Drukarn ia  m a o f r a ,  Kra itów , Dunajawsiaego 5  (Telefon 1310 ).


